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lóż. B. SEKUŁA
J A K  N A S  P O IN F O R M O W A Ł  d y re k to r „ M IA  

S T O P R O JE K T U ” , inż. B . S E K U Ł A , zlecenia na 
p ro je k ty  b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego w  
1961 r. g łó w n ie  sku p ia ją  się na S ta ry m  M ieście  
i  O s ied lu  G ru n w a ld z k im . W  p ro je k ta c h  m ieszkań 
szczecińscy a rc h ite k c i dążyć będą przede w szys t 
k im  do da lszych  u sp ra w n ie ń  techn icznych . N a to  
m ia s t w  ro zw ią za n iu  sam ego u k ła d u  pom iesz­
czeń szczególnych in n o w a c ji n ie  p rz e w id u je  się.

N A K Ł A D : 44.667 EG Z. C E N A  50 GR.

W to re k . 3. I .  61 r .

JE Ś L I chodzi o wyposażę 
n ie  no w ob ud ow an ych m ie­
szkań, to  zam ierza się roz­
w in ą ć  stosowaną już- w  ub. 
ro k u  zasadę pozostaw ian ia, 
szczególnie w  kuch n ia ch , 
e lem entów  rzeczyw iśc ie  nie 
zbędnych. Okazało się bo­
w ie m , że zao pa tryw an ie  
ty c h  pom ieszczeń w  meble 
w y ko n yw a n e , przez przed­
s ięb io rs tw a budow lane jes t 
z b y t kosztow ne (ok. 4 tys . 
z). Są one p rzy  ty m  m n ie j 
t rw a łe  i  estetyczne od kom  
p le tó w  kuch en nych  dostar 
czarnych na ry n e k  za polo 
w ę te j sum y przez fa b ry k i 
s to la rsk ie .

P ew ne zastrzeżenie bu  
d z i na tom ias t, naszym  
zdaniem , decyz ja  w y e li 
m in o w a n ia  ob u d o w y zle 
w o zm yw a kó w . O budow a 
ta  tw o rz y  bo w ie m  w  k u ­
chn iach  je d y n y  scho­
w ek , gdzie można b y  U- 
m iesc ić  ku b e ł na śm ie­
c i. w ia d ro , przechow ać 
ście rkę  do m yc ia  p o d ło ­
gi. O  w ie le  s łuszniejsze 
b y ło b y  n a to m ia s t szuka 
n ie  sposobu obn iżen ia  
ceny obudow y (ok. 600 
z ł) przez zastąp ien ie  
d re w n a  tańszym  tw o rz y  
w em , n iż  skreś len ie  te j 
p o zyc ji w  ogóle z do ku ­
m e n ta c ji.

W  1961 ro k u  a rch ite kc i 
przestrzegać będą, o w ie le 
rygo rystyczm ie j n iż  do tąd, 
n o rm a tyw ó w  przestrzen- 

'  n ych  us ta la jących 7 m  kw . 
p o w ie rzchn i u ży tko w e j na 
osobę.

—  S p o d z ie w a ł* się —  
stw ie rd za  inż. Sekuła, 
że praca  B iu ra  P ro je k ­
tó w  będzie w  rozpoczyna 
ją cym  się ro k u  p rzeb ie ­
gała s p ra w n ie j i, co n a j­
w ażniejsze, szybc ie j n iż  
w  m in io n y m . G d yb y  ta k  
jeszcze skoordynow ano  
b a rd z ie j pracę  zespołów 
o p in iu ją c y c h  i  z a tw ie r­
dza jących  p ro je k ty , co 
n ie je d n o k ro tn ie  z a jm u je  
zb y t dużo czasu, w y p a d ­
k i n ie te rm inow ego  prze ­
kazyw a n ia  dokum en ta ­
c j i  zd a rza łyb y  się spo- 

1 radyczn ie . (dm)

SŁYNNE ARRASY
w r a c a j ą

DO KRAJU!

W Ł A D Y S Ł A W

G Q M U L K A  

W IT A , N O W Y  R O K

N A  une llc it»  b a lu  S y l­
w es trow ym  w  sa lach  K C  
P ZP R  w ita ł N ó ta y  K ok  
I  sekre ta rz  p a r t i i  W ła ­
d ys ła w  G om u łka , j  ̂

(F o to  C A F  e-i S zyperko)

R ząd  kanady jsk i

zwraca Polsce
resztę skarbom 
mamelskich

K O M U N IK A T  P A P
w  sp raw ie  z w ro tu  ska r 
b ów  w a w e lsk ich . Od 
c h w ili zakończenia w o j­
n y  pozosta ją  w  K ana­
dz ie  w  m uzeum  p ro w in  
c jc tna lnym  w  Quebec 
bezcenne s ka rb y  k u ltu ­
r y  p o ls k ie j, ew akuow a­
ne w  1939 ro k u  z M u ­
zeum na W aw elu .

W  lu ty m  ub ieg łego  
ro k u  p o w ró c iła  do P o l­
s k i część zb io rów , k tó ­
ra  b y łe  zdeponow ana w  
f i l i i  B a n k  ó f  M o n tre a l 
w  O tta w ie .

Przez c a ły  te n  okres 
czasu, podobn ie  ja k  i

R ED U KC JA 
W PR ZEM YŚLE 
B R Y T Y JS K IM

LO N D Y N  PA P. .P ressed 
Steel C om pany” , jed na  z 
g łó w nych  f ir m  b ry ty js k ic h  
bu du jących  karoserie samo- 
chodowe, zapow iedz ia ła 300 
ro b o tn iko m , że w  n a jb łiż  
szy p ią te k  o trz y m a ją  w y ­
m ów ien ie  z p racy.

w  la ta c h  u b ieg łych , rzą d  
P R L  n ie  u s ta w a ł w  
sw ych w y s iłk a c h  u  
w ła d z  k a n a d y js k ic h  ce­
le m  odzyskan ia  pozosta 
łe j części ska rbów , 
w ś ró d  k tó ry c h  zn a jd u je  
się s łynna  k o le k c ja  a r­
rasów  w aw e lsk ich .

W  o s ta tn ich  tygo ­
d n iach  w ładze  k a n a d y j­
sk ie  p rze ka za ły  o f ic ja l­
n ie  swą zgodę na  zw ro t 
Polsce resz ty  ska rbów  
w a w e lsk ich , w  zw ią zku  
z czym  w y je c h a li do 
K a n a d y , ce lem  dokona­
n ia  ic h  p rze ję c ia , d y ­
re k to r  p ańs tw ow ych  
z b io ró w  s z tu k i na  Wa­
w e lu  p ro f. J . Szabłow­
s k i i  g łó w n y  konse rw a­
to r  w  p ra c o w n i konser­
w a c ji za b y tk ó w  w  W ar 
szaw ie —  p ro f. B . M a r­
coni.

W  d n iu  31 g ru d n ia  na 
s tą p iło  w  Quebec fo r ­
m a ln e  p rzekazan ie  ska r 
bów .

300 lat temu
ukaza ł się

„Merkuriusz
fo lsk i“ ...
y  W A R S Z A W A  PAP.
> 3 s tyczn ia  1961 ro k u  
) u p ły w a  trz y s ta  la t  
) od ukazan ia  się
► p ierw szego num eru ,
) p ierw szego polsk iego  
I czasopisma „M E R - 
IK U R IU S Z A  P O L- 
) S K IE G O “ , jednego z
: na js ta rszych  w  E u -

W  z w ią z k u  z  300- 
Iec iem  p ra sy  p o l- 

, s k ie j p o w o ła n y  zo­
s ta ł k o m ite t honoro  

z p rzew odn iczą ­
cym  K o m ite tu  T y ­
s iąclecia  P aństw a 
P olskiego, A le ksa n ­
d re m  Z A W A D Z K IM  
na czele.

Administracja
Eisenhowera
schodzi
ze  sce n y

W A S Z Y N G T O N  P A P . 
P re zyd e n t E isenhow er 
p rz y ją ł re zygnac ję  se­
k re ta rz a  h a n d lu  Fede- 
r ic k a  M u e lle ra . Podob­
n ie  ja k  w szyscy m in i­
s tro w ie  a d m in is tra c ji 
E isenhow era, ró w n ie ż  
M u e lle r  u s tępu je  z  
dn ie m  20 stycznia* w  
c h w il i  ob jęc ia  rządów  
przez now ą a d m in is tra ­
cję.

T a jn a
radiostacja
in fo rm u je  -
robotników
belgijskie!
o rozw o ju
s y tu a c ji
strajkowej

j
P A R Y Ż  PA P. Ja k  poda­

je  ko responden t A g e n c ji 
F rance Presse, od soboty 
dz ia ła  na te ry to r iu m  be l­
g ijs k im  ta jn a  rad io s ta c ja , 
k tó ra  na da je  d la  s t r a j­
k u ją c y c h  w ycze rpu jące  
szczegóły o rozw oju - sy tua  
c j l .  A u d yc je  ra d io s ta c ji 
n a s tę pu ją  każdego w ieczo 
r u  po o f ic ja ln y c h  in fo r ­
m ac jach  rozg łośn i b e lg ij­
sk ie j. T a jn a  ra d io s ta c ja  
p ro s tu je  n ieścis łe o f ic ja l­
ne k o m u n ik a ty . K orespon 
de n t po dkre ś la , że a u d y ­
c je  ta jn e j ra d io s ta c ji c ie ­
szą się dużym  za in tereso­
w an iem  w ś ró d  ro b o tn i-

T U  N IE  BY ŁO  N ALO TU ... 
A  JE D N A K !

T A K  w yg lą da  jedna z 
u ' ic  w  A n tw e ro t i po k i lk u ­
d n io w ym  s tra jk u . Według 
os ta tn ich  doniesień sytua­
c ja  s tra jk o w a  w  B e lg ii jes t 
nada l bardzo poważna.

k , (C A F — TELEFOTO)

S Y LW E S T R O W Y

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y
R ady P a ń s tw a  A le ksa n ­
der Z a w a d z k i w i t a ł  No­
w y  R o k  w ś ró d  z a ło g i p ra  
co w n ik ó w  z a k ła d ó w  im . 
Róży L u k s e m b u rg  w  
W arszaw ie. ,_J_

N a  z d ję c iu : rA le ksa n  
de r Z a w a d z k i w  S y lw e ­
s tro w ym  w a lc u , i | i 

(C A F  ¡ - i  W d o w iń sk i)

Skrowaczewski
d y ry g o w a ł
w Sylwestra
ork ies trą
Filharmonii
Nowojorskiej

(W Ł.) W  soboto 31 g ru  
d n ia  S tan is ław  Ś krow a- 
czewski d y ry g o w a ł na 
koncercio  sym fon icznym  
F ilh a rm o n ii N o w o jo r­
sk ie j.

W  p ro g ra m ie  konce r­
tu  m .in . ..K o n ce rt na 
o rk ie s trę "  W ito ld a  L u ­
tos ław skiego, k tó ry  po 
raz p ie rw szy  w ykonano  
w  N o w ym  J o rk u , CEx)

Sfingowane informacje
o w kroczen iu  do Laosu

wojsk DRW mają na celu
usprawiedliwienie ingerencji USA

Z a n ie p o k o je n ie  
uj L o n d y n ie

L O N D Y N  P A P . I n f o r m a c j i  "że S tany Z jedno ­
czone w y s ła ły  na  M orze  P o łu d n io w o  -  C h ińsk ie  
o k rę ty  w o jenne  i  1.200 żo łn ie rzy  p ie ch o ty  m or­
s k ie j, budzą  w y raźne  zan iepoko jen ie  w  L o n d y ­
nie.

W  Z W IĄ Z K U  z obec­
ną sy tu a c ją  w  Laosie 
b ry ty js k i m in is te r
sp ra w  zagran icznych  
H O M E  p rz e rw a ł u r lo p  i  
p o w ró c ił do L o n d yn u . 
W  ko łach  lo n d yń sk ich  
uw ażane to  je s t za do­
w ód zan iepoko jen ia  rzą 
du  b ry ty js k ie g o  osta t­
n im i w yd a rze n ia m i w  
Laosie.

r I Ł  — •
PR AS A B R Y T Y JS K A  

po dkre ś la  znaczen ie o- 
św iadczen ia złożonego 
przez rzeczn ika  b r y ty j ­
skiego M in is te rs tw a  S praw  
Z ag ra n iczn ych , iż  rząd W. 
B ry ta n i i  n ie  m a żadnych 
dow odów , ja k o b y  na  te ­
ren ie  Laosu zna jdo w a ły  
się ja k ie k o lw ie k  w o jska  
D em okra tyczne j R e p u b li­
k i  W ie tnam u.

Rzeczn ik fran cusk ie go  
M SZ ośw iadczy ł, iż  n ie  o- 
trz y m a ł żadnego p o tw ie r­
dzenia w iadom ośc i o rze- 
k o m yn j w kro czen lą  na tc -

ry to r iu m  Laosu w o jsk  
D em okra tyczne j R e p u b lik i 
W ie tnam u.

E IS E N H O W E R  
I  H E R T E R  O M A W IA J Ą  
S Y T U A C JĘ  W  L A O S IE

W A S Z Y N G T O N  P A P . 
P rezyden t E isenhow er 
p rz e p ro w a d z ił ze sw y­
m i g łó w n y m i doradca­
m i rozm ow ę w  sp ra w ie  
Laosu. W  rozm ow ie  u -  
czestni cz y li se kre ta rz  
s tanu  C h ris tia n  H E R ­
TER, podsekre ta rz  sta­
nu  do sp ra w  p o lity c z ­
nych  L iv in g s to n  M E R ­
C H A N T , p.o. sekre ta ­
rza  o b ro n y  Jam es D O U  
G LA S , p rzew odn iczący 
g ru p y  szefów  połączo­
n ych  sztabów* genera l 
L y m a n  L E M N IT Z E R  o - 
ra z  szef w y w ia d u  ame­
ryka ń sk ie g o  A lle n  DULJ 
LES.
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Diia w Konakry
„J E Ś L I p ańs tw a  a fryka ń sk ie  n ie  będą «Jedno* 

cttone, czeka je  k lęska “  — p o w ie d z ia ł p rezydent 
G hany, K w a m e  N k ru m a h , p rzem aw ia jąc  na 
k o n fe re n c ji szefów  rzą d ó w  G hany, G w in e i i  M a 
l i ,  k tó ra  o d b y ła  s ię  w  ty c h  d n iach  w  s to licy  
G w in e i, K o n a k ry .

T o  ostrzeżenie p rezyden ta  G h any  s ta n o w iło  
m yś l p rze w o d n ią  k o n fe re n c ji w  K o n a k ry . P rz y ­
p ad ła  ona na  okres, k ie d y  w y z w a la ją c a  s ię  A -  
f r j /k a  broczy k r w ią  w  K ontro  i  A lg ie r ii.  N eoko- 
lo n ia liz m  a ta k u je  w a lczące  o n iepod leg łość 
k ra je  a fryka ń sk ie  $ a b y  je  r.a  now o p o w a lić  na 
k o la n a  « s iłu je  m . in . w yko rzys ta ć  dz ie lące  je  
różn ice  s tru k tu ra ln e  i  rozw o jow e .

In ic jo w a n y  i  pop ie ra n y  przez m o ca rs tw a  im ­
pe ria lis tyczn e  roz łam  w śród  k ra jó w  a fry k a ń ­
sk ich  u ja w n ił  s ię  szczególnie n a  n ie d a w n e j k o n ­
fe re n c ji p ańs tw  W sp ó ln o ty  F ra n cu sk ie j w  B ra z ­
za v ille , s to lic y  b . K o n g a  F rancuskiego.

U czestn icy te j k o n fe re n c ji p rz e c iw s ta w ili * ię  
re z o lu c ji g ru p y  a fro -a z ja ty c k ic j w  O N Z  za leca­
ją c e j przeprow adzen ie  re fe re n d u m  w  A lg ie r i i  
pod k o n tro lą  ONZ.

Zadow olen ie , z ja k im  p ra w ic o w a  prasa fra n ­
cuska p rz y ję ła  k o m u n ik a t k o n fe re n c ji w  B raz­
z a v ille  św iadczy ł, że „ b lo k “  p a ń s tw  W spó lno ty  
F ra n cu sk ie j pos iada jąc b łogos ław ieństw o  państw  
ko lo n ia ln ych , m a  b yć  swego ro d z a ju  p rze c iw ­
w agą d la  ty c h  p ańs tw  a fry k a ń s k ic h , k tó re  od 
za ra n ia  sw e j n iepod leg łośc i kon se kw e n tn ie  1 bez 
ko m p ro m isó w  prow adzą  w a lk ę  p rze c iw ko  ko lo ­
n ia liz m o w i w e  w sze lk ich  jego  p rze jaw ach.

D la  p rze c iw s ta w ie n ia  się n o w ym  zakusom  im ­
p e r ia lizm u , godzącym  w  jedność A f r y k i ,  ko - , 
n/eczne je s t u tw o rz e n ie  w spólnego fro n tu  ty c h  , 
p a ń s tw  a fry k a ń s k ic h , k tó re  n a jb a rd z ie j są do , 
s ieb ie  zb liżone  pod w zględem  s t ru k tu ry  p o lltycz  ( 
no-ekonom !cznc j i  d ro g i ro zw o jo w e j. ,

Tem u w ła śn ie  c e lo w i s łuży  z a w a rta  na  ko n - ( 
fe re n c jl w  K o n a k ry  u n ia  G hany, G w in e i I  Re- ( 
p u b lik i  M a li.  » I

Ścis ła  w spó łp raca  ty c h  trzech  k ra jó w  — zdc- ( 
ry d o w a n ie  w ys tępu jących  p rz e c iw !»  k o lo n ia ! iz-1 
m ó w i i  odg ryw a ją cych  w  A fry c e  coraz pow aż- i 
n ie jszą  ro lę  — może stać s ię  n o w ym  i
c zyn n ik ie m  ksz ta łto w a n ia  s ię  na  Czar­
n y m  L ą dz ie  u k ła d u  s ił,  n ieko rzys tne ­
go d la  in te resów  m oca rs tw  im p e r ia li­
stycznych .

s - w - r r r m m  *P O R A H N V C

D Z IS IE J S Z A  PR ASA 
P O R A N N A  in fo rm u je
0 w y m ia n ie  depesz ja ­
k ie  z  o k a z ji nowego ro ­
k u  p rz e s ła li N . S. C h ru ­
szczów i  L .  B re żn ie w  
na ręce W Ł . G O M U Ł ­
K I ,  A . Z A W A D Z K IE G O
1 J. C Y R A N K IE W IC Z A . 
Jednocześnie W ł. Go­
m u łk a , A . Z a w a d zk i i 
J. C y ra n k ie w icz  p rzes ła ­
l i  depeszę z życzen iam i 
na  ręce N. S. Chruszczo 
w e  i  L .  B reżn iew a.

„W ie rz y m y  g łęboko  —  
głosi m.Łn. depesza p rzy  
w ódców  ra d z ie ck ich  
że nadchodzący ro k  
ch a ra k te ryzo w a ć będzie 
da lszy ro z w ó j n ie zw ru - 
szon.ej b ra te rs k ie j p rz y ­
ja ź n i j  w s p ó łp ra cy  m ię  
dzy  n aszym i na rodam i 
i  na ro d a m i w szys tk ich  
k ra jó w  soc ja lis tycznych .

Ż yczym y  W am . D ro ­
dzy P rzy ja c ie le , ca łem u 
n a ro d o w i p o lsk ie m u  no­
w y c h  osiągn ięć w  b u ­
d o w n ic tw ie  soc ja lis tycz ­
n y m , a także  w  naszej 
w sp ó ln e j w a lce  o  pokó j 
na c a ły m  św iec ie “ .

K ry z y s
rządowy
w  H o la n d ii
zażegnany

H A G A  P A P . T rw a ją c y  
U  dn i k ryzys  rządow y 
H o la n d ii »ostał zażegna­
n y . Dziś ran o  do tychcza­
sow y p re m ie r de Q u av za 
k o m u n ik o w a ł o f ic ja ln ie , iż 
w y c o fu je  z łożoną na k ró t 
k o  przed św ię ta m i d y m i-  
*Ję swego rząd u . K ró lo w a  
H o la n d ii J u lia n a  ośw iad­
czy ła , iż  a p ro b u je  decy­
z ję  de Q uay’a.

Panafrykański
„szczyt“

ro zp o c zy n a  dziś
obrady w  Casablance

K A IR  P A P . w  d n iu  dz is ie jszym , w  godzi­
nach popo łu d n io w ych  rozpoczyna s ię  w  m aro ­
ka ń s k im  m ieśc ie  C asablanca p ie rw sza  kon fe ­
re n c ja  p a n a fry k a ń s k a z  ud z ia łe m  szefów  rzą ­
d ó w  szeregu państw .

- C Z T E R O D N IO W E  O - 
B R A D Y  o tw o rz y  k ró l 
M a ro ka  M oham m ed  V  
k tó ry  je s t in ic ja to re m  
zw o ła n ia  k o n fe re n c ji. 
Poza ty m  w  ko n fe re n ­
c j i  w ezm ą u d z ia ł: p re ­
zyden t Z jednoczone j Re 
p u b lik i  A ra b s k ie j N A S - 
SER, p re zyd e n t G hany

Wojskowa
i po lityczna  
porażka  
Mobutu

L O N D Y N  P A P . J a k
d o w ia d u je m y  s ię  z  re ­
la c j i  ko respondenta  A -  
g enc ji T a n ju g , p ie rw sza  
p róba , p u łk o w n ik a  M o­
b u tu  p rzedostan ia  s ię  do 
p ro w in c ji K iv u  zakoń­
czyła  się k lę ską . Jego 
spadochron ia rze  n a tkn ę  
l i  się n a  og ień  k a ra b i­
n ó w  m aszynow ych, k tó  
ry m  żo łn ie rze  p ro w in ­
c j i  K iv u  o dpow iedz ie li 
na agresję . 60 spado­
ch ro n ia rzy  dos ta ło  się 
do n ie w o li. 8 szuka ło  
sch ron ien ia  u  jednostek 
n ig e ry js k ic h  O N Z  (k tó ­
re  b ie rn ie  p rz y p a try w e  
ły  się walce), reszta zdo 
ła ła  s ię  w yco fać  na te ­
ry to r iu m  R uanda-U rum - 
d i.

K w a m e  N K R U M A H , 
p re zyd e n t G w in e i Se- 
k o u  TO U R E , p rezyden t 
R e p u b lik i M e li M od ib o  
K E IT A , p re m ie r T y m ­
czasowego R ządu A lg ie r  
skiego F e rh a t A B B A S , 
m in is te r  s p ra w  zagra­
n icznych  L ib i i  A b d e l 
Q U A D IR  A L  A L L A M , 
o raz  am basador C e jlo ­
n u  w  K a irz e  A lw in  PE­
T E R A . W  ob radach weź 
m ie  ró w n ie ż  u d z ia ł 
p rz e d s ta w ic ie l lega lne­
go rzą d u  ko ng ijsk iego .

G łó w n y m i te m a ta m i 
k o n fe re n c ji będą: aytua 
c j i  w  K o n g o  i A lg ie r i i ,  
zagadnien ie  fra n c u s k ic h  
dośw iadczeń a tom ow ych  
na  Saharze, o ra z  spra­
w a  u tw o rz e n ia  z jedno ­
czonego dow ództw a a fry  
ka ń sk ich  s i ł  zb ro jn ych .

TELEXY
na „tras ie “
INDIE - 
POLSKA

D E L H I P A P . W  D e l­
h i  podano do w iadom o­
ści, że  z d n ie m  2 stycz­
n ia  u ru ch o m io n a  zosta 
ła  łączność te le xo w a  
m iędzy  In d ia m i a P o l­
ską. Dotychczas tego 
ty p u  łączność z In d ia ­
m i m a ją  22 k ra je .

MACMILLAN 
w  Paryżu?

P A R Y Ż  PA P. O p ie ra jąc 
się na in fo rm a c ja c h  za­
cze rp n ię tych  z k ó ł dobrze 
po in fo rm o w a n ych  Agencja 
F rance Presse lic z y  się z 
m oż liw o śc ią  p rzyb yc ia  do 
P a ryża p re m ie ra  M a cm il- 
lan a przed u p ływ em  bie­
żącego m iesiąca. Celem 
te j jed n o d n io w e j w iz y ty  
będzie przeprow adzenie 
rozm ów  z prezydentem  de 
G a u llc ’em . T e rm in  po d ró ­
ży je s t ch w ilo w o  n ie  zna­
ny .

A g en c ja  zaznacza, że na 
d a l je s t p rze w id yw a na  w i 
ż y ta  kan c le rza  Adenauera 
w  s to lic y  F ra n c ji.  T e rm in  
p rzy ja zd u  zależy od d a ty  
k o n fe re n c ji „sześc iu ”  na 
na jw yższym  .szczeblu. 
C h w ilo w o  n ie  w iadom o 
jeszcze, k ie d y  ko n fe re n c ja  
ta  do jdz ie  do s k u tk u  z po 
w odu w yda rze ń b e lg i j­
sk ich  i  k ry z y s u  rządow e­
go w  H o la nd ii.

J A K  ' IN F O R M U J E  
sto łeczna prasa W yd z ia ł 
G ie r i  D y s c y p lin y  PZPN 
o d rzu c ił p ro te s t p i łk a r ­
sk ie j d ru ż y n y  H u tn ik a  
N o w a  H u ta  z łożony po 
3 meczu o aw ans do 
I I  l ig i ,  H u tn ik  —  A rk a , 
k tó r y  ja k  w iadom o za­
ko ń c z y ł s ię  w y n ik ie m  
re m iso w ym . P ro te s t 
H u tn ik a  do tyczący sa­
mego przebiegu losow a­
n ia  decydu jącego o a- 
w ansie, uznano za n ie­
uzasadniony. (m)

S P A R R IN G  K A D R Y

K A D R A  N A R O D O ­
W A  k o s z y k a rz y - jim io - 
ró w  p rz yg o to w u ją ca  srę 
do  m iędzynarodow ego 
tu rn ie ju , rozegra  dziś 
o  godz. 17 w  h a li ko le ­
ja rza  sp o tkan ie  spar- 
rin g o w e . (m)

f l i n n ñ i u r
DU DRUK
0 6 0 D ? . 9—

PhacoMmcif Poszukkwn
t t  IN lY N IE R O W  lu b  te c h n ik ó w  o g rod n ików , z 
p ra k ty k ą  p ro je k to w o -koa z to rysow ą  na stanow i­
ska  p ro je k ta n tó w  te re nó w  z ie lo nych  za tru du i 
od  zaraz M ia s to p ro je k t, Szczecin. B liższych in ­
fo rm a c ji ud z ie li R e fe ra t S p raw  O sobowych M ia 
s to p ro je k tu  — Szczecin, u l. S tarom łyńska  10, te ­
le fo n  ś 70-15. j 5_u

6 TE C H N IK Ó W  do p ra cy  w  AD.W-aeh na  stano 
w iska  In spe ktoró w  te chn iczn ych oraz p lanistę , 
w ym agane w ykszta łcen ie  wyższe ekonom iczne, 
w zględn ie ś re d n i- p lus p ra k ty k a  w  Gospodarce 
K o m u na lne j, z a tru d n i n a tych m ia s t M ie js k i Za­
rząd B u d y n k ó w  M ie szka ln ych  w  S targardzie, 
u l. W arszaw ska Je, tel. «3i. z i-K

K R A JO W A  L O T E R IA  P IE N I ĘŻN Ą

Ogłoszenia Probnci

’O P IE K U N K A  do dziec­
k a  na s ta łe  lu b  docho­
dząca potrzebna, te l. 
041-«. 18-G

PO M OC dom ow a po­
trzebna . W ojska Po lskie 
go  163—ł  od godz. 17— 
20. l«-G

POMOC dom ow a do 
3-Ie tn iego dz iecka po­
trzeb na  na tychm iast. 
Jedności N a rodow e j 14-r- 
16. 32-G

GOSPOSIA do dw e jga 
dzieci po trzebna od za­
raz, u l.  M ałopolska 53 
m . ». 29, g

GOSPOSIA na s ta łe  do 
j-odziny leka rsk ie ) do 
śrzebnji. Fosrodno. p rzy  
JSysrexv'skiegO 21—1 od 
]godx. 16, so-G uz elczcgo, O le: t y ; B iu

POMOC dom ow a
trzeb ns. W a ru n k i do­
bre. O brońców  S ta lin ­
gradu 21—6. J l-G

M A T R Y M O N IA L N E

S DYSPO N EN TÓ W  sam ochodow ych , 1 referenta.
eksp loa tacy jnego, t  re fe re n ta  technicznego, 2 

eksped ien tów  k o le jo w y c h , i  fa k tu rzys tę , l  st. 
ekonom istę(kę), l  m aszyn is tkę , ł  ko n tro le ra  
techn icznego do  G ry f ic ,  1 k o n tro le ra  techn icz­
nego do S targa rd u, 16 k ie ro w có w  autobusow ych 
*  I  k a t .  p ra w a  Jazdy, 10 k ie ro w có w  to w a ro w ych  
» I I  ka t. p ra w a  Jazdy, 10 ko n d u k to ró w  autobnso 
W ych, 1 konse rw a to ra  p.poż., 4 k ie row có w  p ilo ­
tó w  z I I I  k a t. p ra w a  Jazdy, z a tru d n i n a ty c h ­
m ia s t W o jew ó dzk ie  P rzeds ięb iors tw o Państwo­
w e j K o m u n ik a c ji S am ochodow ej w  Szczecinie, 
u l.  K o rze n io w sk ie go  t ,  p . 4. 22-K

3 t-L E T N IA  panna, m gr
p rzys to jna , pozna in ż y ­
n ie ra  lu b  leka rza . O fe r­
t y  z fo to g ra fią  k ie ro ­
w a ć : B iu ro  Ogłoszeń,
p i. H o łd u  p rusk ieg .

FR EZER Ó W , to k a rz y , ś lusa rzy, 1 b lacharza, 1 
sto la rza w arszta tow ego, 1 ka n to w n ika  do  pieca 
opalanego rop ą, X m is trza  w arszta tow ego z p rak 
ty k ą , i  księgow ego obeznanego *  ks lęg . m a te ria  
Io w ą  w arszta tow ą , 1 m ag azyn ie ra  w arszta tow e­
go  obeznanego *  częściam i za m ien nym i do ma­
szyn ro ln ic zych  i c ią g n ikó w , z a tru d n i od zaraz 
W arsztat M echan iczny PGR w  P rzec ław iu . W y­
nagrodzenie w /g u k ła d u  zbio row ego pracy dla 
pracow ników ' p rze ds ięb iors tw  M echan izac ji Roi 
n ic tw a . W a ru n k i p ra cy  do om ów ien ia  na m ie j­
scu. Dojazd do p ra cy  w łasnym  autcTusem  od­
jazd codziennie o godz. S.50 z A l.  P iastów , róg 
ja g ie llo ń s k ie j.

na : 4. 20-G

K U L T U R A L N E M U  pa­
nu  w y n a jm ę  p o kó j 
k o m fo rto w y . Zgłosze­
n ia  te le fo n iczn ie  379-68.

15-K

ro  Ogłoszeń, p l. H o łd u  
P rusk iego 8 na  n r  1.

34-G

R a d io o fice ro w i

Edwardowi Zubrzyckiemu
*  pow odu śm ie rc i O jca  Żony , S T E F A N A  K U L C Z Y Ń ­
S K IE G O  w yra zy  g łębok iego  w spó łczuc ia  i  szczerego ża lu

s k ł a d a j ą

D Y R E K C J A , R A D A  Z A K Ł A D O W A  
oraz W SZY S C Y  P R A C O W N IC Y  

P O L S K IE J  Ż E G L U G I M O R S K IE J  
W  S Z C Z E C IN IE .

23-K

Tawiadomimie
Z A K Ł A D  E N E R G E T Y C Z N Y  R E JO N  S Z C Z E C IN  

za w ia d a m ia  o d b io rcó w  e n e rg ii e le k try c z n e j

ze w  zw ią zku  z  pod łączan iem  do s iec i k in a  „B a łty k “  
w s trzym a n a  zostan ie dostaw a e n e rg ii e le k try c z n e j w  
d n iu  4.1.1961 r .  ,w  godzinach od 8.30 do godz. 15 -te j d la  
d z ie ln icy  Pogodno, u l.  M ic k ie w ic z a  od n r  90 do 153 oraz 
u lec  p rzy leg łe . ig_K

4-p o k o j o w e  m ieszka­
n ie  z w ygo da m i. 2 duże 
p iw n ice , zam ien ię na 
dw a m ieszkan ia oddz ie l 
ne. jed no  dw u poko jow e 
t  ogrodem  ‘ m ożliw oś­
c ią  h o do w li. W iado­
mość: Pogodno. J u ra n ­
da 18—4 od godz. 14

73-C

P R AC U JĄC A panienka 
poszhku je p o ko ju  sub lo  
ba torskiego, o fe r ty :  B iu 
ro  Ogłoszeń, p l. H ołdu 
Prusk iego 8 na n r  i .

22-G

1LAW ALER KĘ w  śród ­
m ieściu zam ien ię nh 2 
po ko je  z ku ch n ią  lu b  1 
p o kó j r. kuch n ią . Dop la 
cę. W iadom ość: K rz y ­
woustego 67—20. S5-G

z-POKOJOW E m ieszka­
nie z kuch n ią , s łoń «tez 
ne w  K a m ie n iu  Fora

zam ien ić na podobne w 
Szczecinie. Zwrócę ko­
szty rem on tu . W iado­
m ość. Szczecin. Al.. Jed 
ności N arodow e j 29 m. 
5. « -G

2, 1/2 PO KO JU , kuch n ia  
zam ien ię na 2 lu b  3 po 
k o ję  (m ożliwość hodow  
l i )  d z ie lrrcs  obojętna, 
u l. K o ne rn ika  14—1.

32-G

P A N N A  (w iek średni) 
poszuku je po ko ju  nie- 
um eblow anepo w zględ­
n ie  . um eblowanego. 
Zgłoszen ia : u l. M azu r­
ska 43-a—15. te l. 39367.

24-G

R02N-E

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  ga
lu b  kup ię  blaszany, 1 
>31-95 od enriz. 19.

M E B LE  różne, kuch en­
kę gazow o-w ęgtow ą, ka 
lo ry fe r , żyrando le ,
prze dm io ty  gospodar­
stwa dom owego ta n io  
sprzedam, u l. B uczka 
22 m. 7 od godz. 14— 
19. te l. 444-95 . 2<t-G

M AS ZY N Ę  dziew ia rską 
,,K n ita x ”  z p rzysta w ka 
sprzedam , u l. Radogos- 
ka  n r  4 m, 3. 21-G

P IA N IN O  w  b. do b rym  
stan ie  sprzedam. Ja ro ­
m ira  18—5. 26-G

S ZA FĘ trzyd rzw io w ą  z 
lu s tre m  sprzedam. K rz v  
w oustego 2—3. 27-G

N IER U C HO M O ŚC I

N OW Y dom w  ry n k  
sprzedam. Po kupn: 
w o ln e  m ieszkan ie ko rr 
fo rtow e  oraz pom ie­
szczenia na w arszta ty . 
W iadom ość: Kro toszyn 
tęleioą 278, • 37-G

D OM  m ie szka ln y gosoo 
darczy. dw a poko je , 
kuch n ia , łaz ienka , k u r­
n ik  na 1000 k u r  w  Po­
znaniu sprzedam . M oż­
liw o ść  w ydz ie rżaw ien ia  
przy lega jącego s law u , 
Poznań. .F o rtu n a ”  — 
R atajczaka 30. 38-F

Z A B U D O W A N IA , 10 ha 
ziem i nadajace się na 
hodow lę  byd ła  w  Do­
bre j Szczecińskiej ta n io  
sprzedam. W iadom ość: 
Bolesław a Śm iałego 12— 
15. 39-G

D Z lS  Z B IE R A  SIĘ 
K O N G R ES A M E R Y K A Ń S K I

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  
d n iu  dz is ie jszym  rozpoczyna 
się 87 ko le jn a  sesja K ong resu  
S tanów  Z jednoczonych  A m e­
r y k i  P ó łnocne j. Będzie t *  
p ie rw sza  sesja p a rlam en tu  a - 
m erykańsk iego  po w ybo rach . 
Po raz p ie rw szy  od 6 la t p rze 
wagę w  Izb ie  R eprezentan­
tó w , ja k  i  w  Senacie m a p a r­
tia , k tó ra  spraw ow ać będzie 
w ładzę  w ykonaw czą  t j .  P a r t ia  
D em okra tyczna.

Po us ta le n iu  po rządku  dz ień  
nego kongres w ys łu ch a  orę­
d z ia  ustępującego p rezydenta  
E isenhow era  o s tan ie  pań­
stw a, zapozna się z p ro je k te m  
budżetu, o raz w ys łu ch a  o rę ­
dz ia  E isenhow era  o s y tu a c ji 
gospodarczej U SA.

N astępn ie  now o w y b ra n y  
p rezydent John  K ennedy  w y ­
głosi swe O R Ę D Z IE  IN A U G U  
R A C Y JN E  i  sprecyzu je  s w ó j 
P R O G R A M  D Z IA Ł A N IA .

C ASTR O  Z A Ż Ą D A Ł  
Z R E D U K O W A N IA  L IC Z B Y  
P ER SO N ELU  
A M E R Y K A Ń S K IE G O  
N A  K U B IE

*  H A W A N A  P A P . P re m ie *  
K u b y  C astro  zażądał z reduko ­
w a n ia  lic z b y  personelu d y p lo ­
m atycznego U S A  na K u b le  od­
pow iedn io  do liczebności per­
sonelu am basady k u b a ń s k ie j w  
W aszyngtonie.

C astro  s tw ie rd z ił m . in „  że 
poza k ilk o m a  w yższym i urzędl 
n ik a m i am basady a m e ryka ń ­
s k ie j, reszta  je j  personelu z a j­
m u je  się je d y n ie  a k c ją  szpie­
gow ską i sabotażową. P re m ie r 
doda ł, że ku b a ń sk i persęnel 
d yp lom a tyczny  w  W aszyngto­
n ie  sk ła d a  s ię  je d y n ie  z I I  o- 
sób. podczas gdy am basad» 
USA w  H aw an ie  lic zy  ponad 
300 p ra co w n ikó w .

P rem ie r zażądał, b y  p racow  
n icy  am basady a m e ryka ń sk ie j 
op u śc ili te ry to r iu m  K u b y  w  
c iągu na jb liższych  48 godzin.

D E F IL A D A  W O JS K O W A  
W  H A W A N IE

H A W A N A  P A P . O d b y ł*
się tu  z  o k a z ji d ru g ie j rocz­
n ic y  re w o lu c ji k u b a ń s k ie j de­
f ila d a  w o jskow a . W  d e fila d z ie  
t e j  w z ię ły  ró w n ie ż  u d z ia ł je d  
n o s tk i m i l ic j i  lu d o w e j. »

D e filadę  p rz y jm o w a li p re ­
m ie r F id e l C ASTR O  i  prezy­
den t D O R TIC O S.

D A L S Z E  N O M IN A C JE  
K E N N E D Y E G O

*  N O W Y  JO R K  P A P . P re -
zyd e n t-e le k t S tanów  Z jedno­
czonych John  Kennedy m ia ­
n o w a ł Law ’rencfe F. O 'B R IE - 
N A  sp ec ja lnym  doradcą B ia ­
łego Dom u do sp raw  perso­
ne lu  oraz do stosunków’ z K o n  
grosem.

Dotychczas O 'B rie n  za jm o­
w a ł s tanow isko  d y re k to ra  o r­
ganizacyjnego K o m ite tu  Na­
rodow ego P a r t i i D cm o kra tyc * 
iłe j.

N O W Y  SP IS E K  
P R Z E C IW K O  G W IN E I

M O S K W A  P A P . R adio K o  
n a k ry  podało —  donosi A gen ­
c ja  TASS —  o p rzygo tow a­
n iach  do nowego sp isku prze­
c iw k o  R epub lice  G w in e i. Ra­
d io  K o n a k ry  w skaza ło  na sz© 
reg  spo tkań  i  ko n fe re n c ji, 
k tó re  o d b y ły  się poza g ra n i­
cam i re p u b lik i.  W z ię li w  n ich  
u d z ia ł z d ra jcy , k tó rz y  zb ie g li 
za g ran icę , i  ich  francuscy  
m ocodaw cy.

N a  ty c i* , spo tkan iach  usta­
lono, że k a la ją c y  na te ry to ­
r iu m  Senegalu w y w ro to w c y  
przeniosą s ię  w  pobliże g ra ­
n icy  g w in e js k ie j «w celu w ira o  
żenią a k c ji przerzucan ia  b ro ­
n i i  dz ia ła lnośc i propagando­
w e j na rzecz sabotow ania z b ll 
ża jących się w yb o ró w  prezy­
denck ich  w  G w in e i.

ZG U B IO N O  le g itym a c je  
ubezpieczeniową Seria 
D n r  255499 na nazw isko 
Leonard M odzelew ski.

40-G

S K R A D ZIO N O  do ku ­
m en ty : le g itym a c ję  ko­
le jow ą i  b ile t okreso­
w y  na nazw isko M icha) 
Marczewski. il-G

K R W A W E  S T A R C IA  
W  E T IO P II

*  L O N D Y N  P A P . P rzedsta­
w ic ie l rządu som a iijsk iego  o - 
św iadczy ł. że w  s ta rc iach  m ię  
dzy cz łonkam i p lem ion  som a- 
l i js k ic b  zam ieszka łych  w  E - 
t io p ii.  a w o jska m i e tio p s k im i 
poniosło  śm ie rć  l i lf l S om ali.j- 
ezykńw . oraz 20 .żołnierzy e- 
tiopsk ieh . W ie le  osób odnio* 
sio rany.



S r  Ż (5115)'

O d  28 m a ja  
•  pociągi jeżdżą szybciej 

do Międzyzdrojów 
o każde j porze dnia 
na wczasy bez tłoka 
ekspresy towarowe

D O  R O Z P O C Z Ę C IA  sezonu tu rys ty ra n o -w cza - 
■owego jeszcze dobre p ię ć  m iesięcy, a le  w  P K P  
na  o s ta tn i gu z ik  z a p in a n y  ju ż  jes t le tn i rozk ład  
ja z d y  (w e jdz ie  w  życie  28 m a ja ). N a  o s ta tn ie j 
k o n fe re n c ji p ra so w e j u d y re k to ra  szczecińskiej 
D O K P  po in fo rm o w a n o  nas o c iekaw szych  in n o  
w a c ja ch  ro zk ładu .

N IE W A T P I.IW Y M  m in u ­
sem op racow yw anego o- 
be rnie le tn ie g -» roz­
k ład u  jazd y  bę­
dz ie  z likw id o w a n ie  w ago­
nów  bezpośrednich ze 
S/.c/eclna do  K ry n ic y  ł  do 
K u do w y. Jeżeli chodzi o 
w agon k r y n ic k i,  to  jego 
lik w id a c ja  jes t czatow a, 
-związana z tru d n o śc ia m i wy 
n itu ją c y m i z gene ra lne j 
p rze bu do w y dw orca w  T ar 
now ie. Po l ik w id a c j i  wago 

d o  K u d o w y , d la  w yg o .

P A S A Ż E R O W IE  p rz y  za ty m  id z ie  skrócenie 
w ita ją  z  n a jw ię kszą  na  czasu podróży. T a k  np . 
pew no  a p roba tą  z w ię - pod róż  do K ra k o w a  po - 
kszenłe szybkości n ie - c iąg iem  pośpiesznym  
k tó ry c h  pociągów , a co Szczecin -  P rze m yś l hę J j

dz ie  k ró tsza  o p ó łto re j n i t  tf.j mlej.scowo<ci r
____________ _________  godziny. Pociąg ten bę- K ło d zk ie m , korespondu jące

rr‘ "  dz ie  ponadto  w ychodz ić  *  bezpośrednim  wagonem

Noworoczne
podarki
dla żołnierzy

W Y R Ó Ż N IA JĄ C Y  S IĘ w 
Służbie żołn ierze o trz y m a li 
a o k a z ji N owego R oku oko 

He.znoiciowe p o d a rk i od 
m ieszkańców  Szczecina, 

W ręczono im  skórzane po rt 
fe le , w ieczne p ió ra , nese 
se ry , k s ią żk i, p rzyb o ry  ga 

la n te ry jn e  Itp . Na zd ję c iu : 

m om en t w ręczan ia po dsrun 
łtó w  w yró żn io n ym  żo łn ie ­
rzom .

, t -,-. (Foto C lyśląk)

3 — 4 godz iny  póżr.ie j 
tak , że do K ra k o w a  p r z y  sp o ro  uw agi przy «»praco-
będżie o ko ło  godz iny  8

Szczecin — Praga. 
Sporo i

. . .  cono N IE D Z IE L N Y M  D<>-
rano, a n ie  „s k o ro  ś w it ' j a z d o m  s z c z e c i n i a n
ja k  je s t obecnie. d o  m i e j s c  w c z a s o -

. W Y C H  nad B a łty k ie m . No
Pozrwej nieco w y j o z - w ością będzie tu  ra n n y  po- 

dżać, a zatem  1 p rz y -  Ciąg do  K o łob rze gu . W * tro  
jeżdżąc b u d , poc iąg i z »«
W arszaw y do S zczec in ,. ty .„  , *  ,  „ „
N a  życzenie m ie szka ń - ciągów, odjazdy zc Szczt- 
có w  Poznania, Szczeci- c*na godz. 3.to, 5.00, s.to, 
na i  in . m ie jscow ośc i » " *  “ •»  1
n r ło ż r in y rh  na  tra s ie  w  «ł«resie od 30 czerwca po iozcnycn  na tra s ie  do 2 w rze in ilłł w , ini ach
W arszaw a —  Szczecin, poprzedzających rozpoczy- 
p rze su n ię ty  zostan ie  od - nanie się I kończenie turnu 
ja z d  popo łudn iow eg o  po s6w w “ i w i c i a c h„  , , r ___ °  ' '  wczasowych całej Polski,
c ią „u  Z W arszaw y. Z a- uruchamiane będą tzw. pt>- 
m ias t o  godz. 14.50 bę - clagł sezonowe, które nie- 
dz ie  on odchodz ił z W a r wątpliwie przyczynią Się do 
szaw y o godz. 15.12, a tradycy jM *°
w ię c  ła tw ie j będzie na
niego zdążyć po zakon- U D O G O D N IE N IE M  ga 
czen iu  narad  i  kon fe ren  k tó re  P o lsk im  K o le jo m  
C3L . P a ń s tw o w ym  na leży  się

Od 12 do 37 m in u t k ró  szczególne uznan ie  je s t 
ęąj. jeźdz ić  będą poc iąg i u ruchom ien ie  ekspresów  
ną trasach: W arszaw a tow a row ych , szczególi
-  ry b  
Szczecin —  O lsz tyn  W ybrzeża w  ’g łąb  k ra ju , 
(posp.). W arszawa —  T a k i „ r y b n y “  pociąg 
Szczecin (osob.), Ł ó d ź  w y jechaw szy  ze Szczeci
—  Szczecin (osob.). Je - na o godz. 21.00 w  trz y  
len ia  G óra —  Szczecin dzieści parę  godzin bę- 
oraz Szczecin —  Z ie lo - dz ie  w  P rzem yś lu , pod-
na Góra. czas gdy  dotychczas 

„ ry b n e  podróże“  n a  te j 
t ra s ie  t r w a ły  czasami i 
t r z y  doby. N o w a lijk i i 
in n e  ła tw o  psu jące się 
to w a ry  sprowadzano d la  
Szczecina będą w  lec ie  
p rzy je żd ża ły  podobnym i 
ekspresam i ku rsu ją cy ­
m i na lin ia c h  B ia łys to k  
—  Szczecin i  L u b lin  —  
Szczecin.

T akże  nasza h u ta  do­
czeka się specja lnego po 
c iągu  z  Ż u ra w icy , k tó ­
r y  przyw oz ić  będzie  co­
dz ienn ie  oko ło  20 wago 
n ó w  k rzyw o ro sk ie j ru ­
dy . (AŻ)

Na posteru

ST. S IE F Ź A N T  MO Bohdan P io tro w sk ’  dyżu row a ł tv  noi 
n lcow ym  kom isariac ie  ś ród m ie śc ie  p rzy  u l. M a zu rsk ie j.

N A  ZD JĘ C IU : p. M arys ia  Jakubow ska ze szko ły położn 
m u służbę m ilic ja n to w i serdeczne życzenia now oroczne w 
Szczecina.

sy lw estrow ą w  dzie l

ych składa pełniące- 
im ie n iu  m ieszkańców 

(Foto Cieślak)

W  1960 roku

SPADEK
przestępczości
w woj. szczecińskim

nych. Znaczn ie  rów n ież  
zm n ie jszy ł się stan za­
leg łości, k tó ry  na ko­
n iec ro k u  n ie  p rzek ra ­
cza . jednomiesięcznego 
w p ły w u  spraw .

7. D N IEM  1 s tyczn ia  196t 
r . s tanow isko ’ p ro k u ra to r*  
w ojew ódzkiego w Szczeci­
n ie  o b ją ł p rok. Z dzis ław  
ROZUM, zastępca p ro k u ra ­
to ra  w ojew ódzkiego w Z ie­
lon e j Górze. D otychczaso­
w y  szef P ro k u ra tu ry  W oje 
w ó d zk ie j Z b ig n iew  TYSŻ- 
K O W S K i został przeniesie •

~ " a i i S w i w ' « » i c h  ~ h « r ,
poważne uspraw n ien ie  odpow iada ją  obecnie z opuszczając szczecin 
w  dzia ła lnośc i p ro ku ra - aresztu. Znacznie skutecz prok. zb. Tyszkowski prag- 
tu ry .  W praw dz ie  w szcze n ie jsza je s t też obecnie nie za pośrednictwem „K u ­
c iń sk ie j P ro ku ra tu rze  w in d y k a c ja  szkód dzię - ¡¡*«ra”
P o w ia to w e j z a n o to w a n o  k i  szerokiem u stosowna- podziękow anie za pom oc i  
w z ro s t  w p ły w u  z a re je -  n iu  szybkiego zabczpie w spółprace, okazaną orga- 
s t ro w a n y c h  s p ra w  (o czcnia Ich  na m ie n iu  nom w ładzy państwow ej « 
1200 w ię c e j  a n iże li w  przestępców  I wnoszeniu
1959 r.), a le  fa k t  ten  n a  pow ództw  c y w iln y c h  ,icd kowski składa obywatelom 
leży w iązać z .lepszą w y  nocześnic z ak tem  o ską r miasta i województwa ser- 
k ryw o ln o śc ią  p rzestęp- żenią. W  ten sposób zdo £e0c“ ‘L  ^y0" ' : nia z okazjI 
s tw  d z ięk i u tw o rze n iu  lano  odzyskać k i lk a  m i-  
kom end d z ie ln icow ych  lio n ó w  z ło tych . ______
M O  i  usp raw n ien iem
pracy  p ro k u ra tu ry . Zm a  o znacznie lepszej p ra  j a k  s ie dow iadu jem y, 
la la  na tom ias t ilo ść  za - c y  p ro k u ra tu ry  św iadczy równocześnie ze zm ianą na 
bó js tw  i  napadów  ra b u n  ró w n ie ż  f a k t  t e  o i le
kow ych  oraz ilo.se prze- w  1959 r . sądy szczeciń- na w  k ie ro w n ic tw ie  P roku - 
stepstw  gospodarczych, sk ie  z w ró c iły  138 so raw  r - t u r y  po w ia to w e j w  szc/e 
pow odu jących  szkody w  try b ie  a rt. 305 (do u - .£ ” ¡5; ®“ J?m jl L zoŝ l  do‘ 
pow yże j 50 tys . zł. Zao zupe ln ien ia  śledztwu) o to r  W ojewódzki p ^H yS M rd  
s trzy ła  się ró w n ież  p o li ty le  w  1-960 r. za ledw ie  K a c p r z a k , w ic e p ro k u ra  
ty k a  re p resy jna  wobec 29 spraw . O 60 sp raw  tor w i s n i e w s k i  w raca na 
przestępców  (o sp o d a r m n ie j zw rócono z pow o L ' " * ™ ’?  w i j " S -  
czycn. du  uchyb ień  fo rm a l-  k le j.  <y i

S Z A N O W N Y  
P A N IE  R E D A K T O R Z E !

W n iedz ie lnym  (18.XI1.60) „ K u r ie ­
rze ”  ubo lew a Pan, że pow ieść o dzie  
Wczętach spod k in a  n ie  w y w o ła ła  
o czek iw ane j w  R e d a kc ji d y sku s fi na  
tem a t m łodzieży. Spodziew a liśc ie  się 
tu g ron ie  re d a k c y jn y m  je ż e li n ie  
a rm a tn ich , to  w  każdym  razie  k a ra -  
h in o w ych  s trza łów , a le do kogo, czy 
d o  czego? Czy przed ty m i a rm a ta m i 
n  ie zna lazła się p rzyp a d k ie m  m ucha  
i  to  n ie na jw iększego używ a ją c  w o j­
sko w e j te rm in o lo g ii —  k a lib ru ?  Bo  
czym że je s t ta  powieść? O brazem  
obycza jów  nasze j epoki, może uogól­
n ie n ie m  d ro g i życ io w e j p o ls k k h  
dziewcząt, może ty lk o  syntezą życia  
m łodz ieży  z in te ligenck iego  środo­
w iska?  A  może ukazu je  drogę w y k o  
le je n ia  się ,,po rządne j z porządnego  
dom u”  dziew czyny, ja k o  drogę typo  
n :ą t N ic  z tego, P anie Redaktorze. 
T ych  a m b ic ji d rukow ana  przez P ań ­
skie  p ism o pouńeść n ie  m ia ła . By ła  
po p ros tu  pouńcścią  o g łu p ie j, roz­
kap ryszone j i  —  co tu  dużo m ów ić  —

i le  w ychow ane j dńeurczyn ie . P o­
w ieścią , k tó re j fu n k c ja  m ia ła  być  
analogiczna do szeroko znanych po­
w ie śc i C zarsk ie j. N aw e t po ic ieści 
G ó rsk ie j)  (,,Nad czarną w odą” ) ta ­
k ie j d y s k u s ji n ie  spow odow a ły. B y ­
ły  po p ros tu  b e le trys tyką , a n ie pod  
staw ą do d y s k u s ji o m łodzieży. 1 je ­
ś l i  „D z iew czę ta  spod k in a  P a lla ­
d iu m ”  są ks iążką  „d o  poduszki”  —  
niechże sobie n ią  będą! Zawszę b y ły  
ks ią ż k i chę tn ie  czytane przez m ło ­
dzież, choć n ie  zawsze b y ły  one pozy 
ty w n ie  oceniane przez cenzurę nau­

czycie lską. C zyżby Pan  R edak to r 0 -  
czek iw a ł, że odezwie  się ja k iś  anno  
1930 ks. P irożyńsk i?  Z  rozm ów  z
dziew czętam i, m o im i uczennicam i, 
t r ie m  ,że n ie  każdy czyń i  n ie  każde 
słow o b o h a te rk i pow ieści ocenia ją  
one p o z y ty im ie , a w ie le  czynów uzy  
skało w yraźną  dezaprobatę, naw et 
gorące potęp ien ie  czyte ln iczek. N ie  
ta  ks iążka  m ogłaby w ię c  stanowić 
podstawę czy naw e t ty lk o  p re tekst 
do d y s k u s ji o m łodzieży.

I  druga sp raw a: czy w  ogóle d y ­
skusja  o m łodzieżą? M am y chyba

ju ż  za sobą b u rz liw e  dyskusje , w  to  
k u  k tó ry c h  przyczep iano e ty k ie tk i 
m łodym . W łaśc iw ie  e ty k ie tk i te by ły  
pom alow ane a lbo  na  czerwono, albo  
na czarno. A  lo łaścitu ie , a n i czerw o­
ny, an i w szystk ie  jego odcien ie  z ró ­
żow ym  w łączn ie , an i cza rny  także  
We w szys tk ich  m o ż liw ych  niuansach  
n ie  są w  s tan ie  oddać ta k  skom p liko  
w anego z jaw iska , ja k im  jes t m ło ­
dzież. Trzeba m łodzież znać. trzeba  
m łodzież c iąg le  na nowo poznawać w  
procesie je j  s taw an ia  się i  p rze m ija ­
n ia , a le tego n ie  dokona ją  dyskusje

starszych panów , k tó rz y  chcą ją  do ­
pasow yw ać do og lądanych od czasu 
de czasu zdjęć ze sw o je j m łodości 

1 wreszcie osta tn ia  sp raw a: po co 
dyskusja? Jeśli ty lk o  po to, by 
dziew czętom  pow iedzieć: „Jesteście  
z łe , przeczyta jc ie  co o was p a n i M e l-  
ze r napisała. Popraw cie  s ię !” , szkoda 
czasu i pap ie ru  na ta k ie  w y s iłk i za in  
teresowanego redak to ra . N ie  tw ie r ­
dzę tego golosłotm iie. Jakież w n io s k i 
p raktyczne  w yc ią g n ię to  z ogólnona­
rodow e j d ysku s ji o m łodzieży. U c i­
ch ła  ta  dyskusja , gdy redak to rom

„N o w e j K u ltu r y ” , „P rzeg lądu  K u ltu ­
ra lnego ” . „T y g o d n ik a . Powszechne­
go”  i  k i lk u  jeszcze in n ych  p ism  ten  
tem at się znudz ił, ja k  zn u d z iły  się sa 
ty ry k o rn  ż y le tk i p o ls k ie j p ro d u kc ji. 
Zresztą k to  m ia ł te  w n io sk i, w y c ią ­
gnąć? N a jb a rd z ie j chyba zaintereso­
w a n i —  m łodzież. A le  ona n igdy  
n ie  by ła  taka , gdy o n ie j p isano: „c y  
niczna” , n ig d y  n ie  b y ła  taka  gdy p i­
sano. „h e ro iczna ”  i  n ig d y  n ie  by ła  
taka , gdy pisano o n ie j:  „n i ja k a ” .

Czy icobec tego ą ie is to tne  są dysku  
sje o m łodzieży? M yślę , że tak . A le  
in n e  dyskus je  —  o prob lem ach m ło ­
dzieży. E tycznych, m o ra lnych  zaw o­
dow ych, szko lnych, dom ow ych, sło­
wem  szeroko p o ję tych  p rob lem ó io  ży  
ciow ych . T ak , ja k  to  ro b i M in is te r­
s tw o  O św ia ty . D ro b n y  p rz y k ła d : dy ­
skusje  w śród  nauczyc ie li, pedago­
gów, dz ia łaczy  ośuńatow ych na te ­
m a t przeciążen ia  m łodzieży pracą do 
m ow ą da ją  ko n k re tn e  re z u lta ty  w  po 
s la c i zaleceń, by  ograniczać zadawa. 
n ia  do dom u. T a k ich  p rzyk ła d ó w  
płodnośc i d y s k u s ji u k ie runkow anych  
można b y  podawać w ięce j.

Proszę się w ięc, Pan ie  Redaktorze, 
n ie  dz iw ić , że n ie  odezw ały się a r ­
m aty. N ie ch c ia ły  strze lać do m uch, 
gdy po la  depczą słonie. P rzesyłam  
w y ra z y  szacunku  i  uznania  za Pań­
ską n iek łam aną troskę  o społeczni! 
dobro  we w szystk ich  'jego  p rze ja -  
.wach.

'  , '  Mgr Zdzisław STANKIEWICZ

ARMATY WE Z 1 1 M I

R U R  TER * -  ^

Wspólne
dobro
całego
narodu

D L A  p ię tnas to la tków  —  to  ju a  
h is to ria , d la  ich rodz iców  — ży­
w o  w ciąż i b lis k ie  v. spomnien-a 
bezpośredniego udz:u łu  w w alce 
o socja lis tyczną przyszłość now ej 
Po lsk;. N a c jo n a liz a c ji o e d s ta w o  
w ych  gałęzi g o sp -da rk i porodo­
w e j by ła  fundam entem  le j p rz y  
szłości. D la tego  też nacjona lizacja  
napo tka ła  na zaciekłe  opór reak­
c ji.  d?a k tó re t hnsto fa b ry k i —-  
robo tn ikom  b y ło  ..po tw ornym  ab 
surdem “ . ja k  to  okreś la ła  ówcze- 
n«x prasa PSL-ow ska.

N ie samo przejęcie przez pań­
stw o na w łasność zakłńdów  p ra ­
cy w y w o ły w a ło  wściekłość reak­
c ji.  U państw ow ien»- n iektórych, 
czy też naw et g łó w rrc b  ga łęzi 
gospodark i zdsrzo s ię  i u s tro ju  
ka p ita lis tyczn ym  P aństw o M o ja  
się n :ek iedv w łaśc ic ie lem  D6v ni?f 
ilośc i p rzeds ięb io rs tw  przem ysło­
w ych  i banków , co w ca le  n ie na­
rusza p ozyc ji k las posiadających* 
ja k o  że cała operacja oparta  je s t 
zawsze o  n iem ałe  odszkodowa­
n ie  i n ie  m a na celu zm ian u s trp  
j  owych.

O CO zatem  toczyła się w a lk a  
w  Polsce przed 15 la ty?

O socja lis tyczny ch a ra k te r pac  
jo n a liza c ji, o po lityczno  -  śpołećz 
ną treść procesu w yw łaszczan ia  
rodz im ych  i obcych ka p ita lis tó w .

R ozstrzyga jącym  czynn ik iem  w  
te j w a lce  by ła  postawa po lsk ie j 
k la sy  robotn icze j.

Zon im  K ra jo w a  R-ida N arodo­
w a  u ch w a liła  3 stycznia 1916 tro­
k u  ustn-yę o  nac jona lizac ji, k la ­
sa robotn icza już  k ie row a ła  po l­
sk im  przem ysłem . R obo in icv  prze  
ję l i  fa b ry k i w  mom encie uciecz­
k i okupan ta , u ra to w a li je  przecl 
zn is z izerniem  i w ło ż y li og rom ny 
w y s iłe k  w  ich uruchom ien ie  z 
g łębokim - prześw iadczeniem , --Ż9 
s łużyć odtąd będą ca łćm u naro­
dowo. Już re zu lta ty  pierwszego 
ro ku  p rą cy  p rzem vsłu  udow odn i 
ły  w  p ra k tyce  wyższość go«r>odar 
k i uspołecznionej nad gospodar­
ką  p ryw a tn o  -  kap ita lis tyczną .

 ̂U S T A W A  z 3 stycznia 1946 r. 
by ła  w ięc  usankcjonow an iem  ist­
n ie jącego od m om entu w yzw ole­
n ia  k ra ju  stanu rzeczv. O czyw iś­
cie, na je j podstaw ie  państw o 
prze ję ło  szereg przeds ięb io rs tw , 
k tó re  jeszcze pozostaw ały w  rę­
kach p ryw a tnych .

F a k t, że n a c jo n a liza c ji dokona 
ła  w ładza ludow a o k re ś lił je i sod 
ja lis tyczn y  cha ink te r. B v ł to  a k t 
re w o lu cy jn y , k tó rego  h istoryczną 
doniosłość ro zu m ia ł ca ły  naród, 
ap robu jąc  w  re fe rendum  30 czerw  
ca 1946 r. dokonane przeobraże­
n ia .

N ac jona lizac ja  przem ysłu , tra n  
sportu , banków  oznwezała prze­
cież lik w id a c ję  k a p ita łu  monopo­
lis tycznego, k tó ry  z jedne j s tro n y  
w y z y s k iw a ł m asy pracu jące  —  
z d ru g ie j ~  b y ł ham ulcem  roz­
w o ju  gospodark i k ra ju . N ec jona  
lizac ja  s tw o rzy ła  podstaw y p ra w  
d z iw e j suwerenności Polski, ru ­
gu jąc z je j życ ia  gospodarczego 
m onopole zagraniczne i  m iędzy­
narodowe. N ac jona lizac ja  zapewr-  
n iła  pańs tw u  ludow em u bezpo­
średnie k ie ro w n ic tw o  gospodarką 
narodową.

W  T E N  SPOSÓB um oż liw iona  
została za rów no szybka odbudo­
w a k ra ju , je k  i w szechstronny 
rozw ó j s ił w ytw ó rczych , w zros t 
s topy życ iow e j i  poziom u k u ltu ­
ra lnego  narodu. Ustawa z 3 stycz 
n ia 1946 r. ra z  na zawsze z lik w i­
dow ała  bezrobocie i  k ryzysy  —* 
powszednie z ja w iska  kap ita lizm u .’

W  c iągu 15 la t. dz ie lących nas 
od uchw a len ia  przez K R N  usta­
w y  o nac jona lizac ji, poszliśm y 
szybko naprzód na drodze prze­
kszta łcen ia  naszej o jczyzny w  
k ra j nowoczesnego, rozw in ię tego 
przem ysłu , stanowiącego w spólne 
dobro  całego n a rodu  i  w a ru n k u ­
jącego rozw ó j k ra ju  w  in teresie  
jego obyw a te li.

U  podstaw  naszych dzisie jszych 
osiągnięć leży a k t z 3 s ty ry n i*  
1946 roku.

• (T, G .|
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Polskie kajakarstwo, boks,
lekkoatletyka i ciężary

odniosły największe sukcesy
w  m in ionym  roku

R O K  1960, w  k tó ry m  n a jw ię k s z y - 
i-aa w y d a rze n ia m i b y ły  o lim p ia d y  w  

qu a  w  V a lle y  i  Rzym ie, zap isa ł s ię  
’  zy ją tko w o  pom yśln ie  w  h is to r ii po i 
i kiego sportu . N a  z im o w ych  i  le t -  
) ich  Ig rzyska ch  zd o b y liśm y łącznie 
"3  m edale oraz za ję liśm y  25 p u n k to  
w anych  m ie jsc. W  s to licy  W łoch  

wyw alczyliśm y w  n ie o fic ja ln e j p u n k  
'a c j i  zespo łow e j 6 m ie jsce. N a­
si rep rezen tanc i u s ta n o w ili w  b ie - 

ącym  ro k u  8 re k o rd ó w  św ia - 
<1, 5 re ko rd ó w  E u ro p y  oraz 154 re  

o rdy  P o lsk i. W  I960 ro k u  osiagnę- 
' śm y na jlepszy b ila n s  w  m iędzyna  
odow ych spo tkaniach. N a 310 rozc- 

rra u y c h  w  ty m  ro k u  m eczów z ze- 
rp o la m i za g ra n iczn ym i 157 w y g ra liś

3 0 K S
7 m edrii, w  ty m  1 z ło ty  

zdobytych w  R rzym ie. to  
na jw iększy sukces w  dzie­
łach -polskiego boksu. W 
l ie ó fic ja ln e j p u n k ta c ji PO L 
s k ń  za le ła  2 miejsce. za 
T ło c h a m i. Ńa 11 rozegra­
nych sootkań m iędzypań 
tw ow ych , je d yn ą  porażkę 

"-oni«.iii ju n io rz y  
7. N RD.

m y  o ra z  24 zre m iso w a liśm y. W  m i­
n io n y m  ro k u  140 p o lsk ich  sp o rto w ­
ców  ska rto w a ło  w  19 m is trzo s tw a ch  
św ia ta . Z d o b y li o n i 2 s rebrne  i  3 
b rązow e m edale. W  s ta ry m  ro k u  na 
s tą p ił da lszy w z ro s t k o n ta k tó w  m łę  
dzyna rodow ych . 16,5 tys . p o lsk ich  
sp o rto w có w  uczes tn iczy ło  w  im p re ­
zach za g ran icą . N a  b u d o w n ic tw o  
sp o rtow e  w y d a liś m y  w  u b ie g ły m  ro  
k u  b lisko  250 m ilio n ó w  z ł. W  spa r­
ta k ia d a ch  ś ro d o w isko w ych  i  p ow ia ­
to w y c h  uczestn iczy ło  2.300 tys. osób 
a w  b iegach na ro d o w ych  —  ok. 
<*20 tys.

A  o to  w  skróc ie  te le g ra ficzn ym  
b ila n s  poszczególnych d y s c y p lin  
s p o rtu  po lsk iego  w  ro k u  1960:

N A R C IA R S TW O
P unk tow an e  m ie jsca  szta 

fe t  w  Squaw  V a lle y : 4 w  
k o n k u re n c ji k o b ie t o raz fi 
w  k o n k u re n c ji mężczyzn.

’ meczu

K O LA R S TW O  “
6 m ie jsce  G A Z D Y  w  o lim  

p js k im  w yśc igu  , In d y w i­
d u a ln ym . Z A JĄ C  w  ćw ierć  
f in a le  k o la rsk ich  m i­
s trzos tw  św iata w  L ip ­
sku . 12 re k o rd ó w  P o lsk i na 
to rze .
K O S Z Y K Ó W K A

7 m ie jsce w  tu rn ie ju  o llm
p ijs k im .

L E K K O A T L E T Y K A  
2 z ło te , 2 sreb rn e  i  2 brą

C IĘ ŻA R Y
Z lo ty  m edal P A L IŃ S K IE - ---------- i

3»  S '« ™ '
i Ï " -P'“-

reko rd ów  P o lsk i. PnU k’ POf?"
H O KE J N A  T R A W IE  

H oke iśc i s p ra w ili zawód.

P o lsk i, po gro m  czołowego 
zespołu — N R F w  W arsza­
w ie .
ŁY Ż W IA R S T W O  S Z Y B K IE

P ierw sze m edale w  h ls to - 
T ii o lim p ia d : s re b rn y  SE­
R O C ZYŃ SKIEJ i b rązow y 
P IL R JC Z V K o W É J . 12 tć -

W R zym ie za ję li do p ie ro  12 
m ie jsce.
H CjKE J N ,^  I,O p Ę IE  ,

B e rilzo  s laby ro k . W  je d y  . . .
nym  meczu m iedzynaństw o ko rd ó w  P o lsk i, 
w ym  d o tk liw a  porażka z od ŁY ŻW IA R S TW O  
m lodzonym  zespołem  NRITk L ę ig u r OWE 
JEŹD Z IEC TW O  Bez żadnych sukcesów. 7

W icem is trzostw o E u ro py  ŁU C Z N IC TW O  
A . P A C Y N SKIEG O  oraz t a '  Bez w iększych sukcesów, 
k i  sam sukces d ru żyn o w y  3 re k 0 rd y  P o lsk i, 
zespołu po lskiego.

M O TO R O W O D N IA C Y
D ŻUD O  w  sta rtach  zag ran icznych

W ciąż jeszcze m a lo  popu - same niepow odzenia . J A -  
la rn a  d yscyp lina . Rozegra- K U B O W S K I s tra c ił ty tu ł  
ne 2 spo tka n ia  m iędzypań- m is trza  E u ro p y  w  klasie 
s tw ow e cieszy ły  się sk rom  „ C ” . 
n y m  za in teresow aniem . M O TO R Y
K A JA K A R S T W O  • U dz ia ł 3 P o lakó w  w  fin a

P ierw sze m edale w  h is to  le  żuż lo w ych m is trzostw  
T ii O lim p ia-’ . Z dobyte  w  św iata . Z w yc ię s tw a  w  

. R zym ie  przez W A L K O W IA  trzech m eczach z A n g lik a -  
KO W N E w  jed yn ka ch  oraz m i.  Sukces po lsk ich  ,,Sy- 
K A P Ł A N IA K A  i  Z IE L IÑ -  ren ”  w  X X IX  ra jd z ie  do 
SK IEG O  w  d w ó jka ch . M on te C ario.

P Ł Y W A N IE
K Ł O P O T O W S K I p ie rw ­

szym  P o lak iem  w  fin a le  o- 
l im p ijs k im . 18 re ko rd ó w  
P o lsk i. Z w yc ię s tw o  nad mę 
ską rep rezen tac ją  Czecho­
s ło w a c ji.

P IŁ K A  RĘC ZN A 
Na 5 roze g ran ych  spo tkań 

7-osoł>owego zespołu męż­
czyzn, Jedno zw yc ięstw o z 
W ęgra m i 1 rem is  z  Jągo- 
s ław lą .

P IŁ K A  N O ŻN A 
Zw yc ię s tw o  nad Szkocją 

1 B u łga rią . K o m p ro m itu ją ­
ca po rażka z ZSRR w  M o­
skw ie  o raz zaw ód na O litn  
p ledzie.
P IĘC IO B Ó J 
N OW OCZESNY 

7 m ie jsce P R Z Y B Y L S K IE  
GO w  k o n k u re n c ji in d y w i 
du a ln e j.

P IŁ K A  W O D N A 
Bez sukcesów . Dalsze 

obn iżan ie  się poziom u. 
R U G BY

B ra k  w iększego za in te re ­
sowania. D yscyp lina  ta  za­
trz y m a ła  się w rozw o ju . 
STR ZELEC TW O ,

5 m iejsce R O M JKA w  
R zym ie  oraz 33 now e re ­
k o rd y  P o lsk i.

S Z E R M IE R K A  
S reb rny m edal szab listów  

w  R zym ie , 4 m ie jsce W OY:  
D Y we F lo rec ie , 5 ZAB ŁO Ć

K IE G O  w  szab li oraz 6 
P A W L A S  OW EJ. Z w yc ię ­
s tw o w  sześciomeczu sz*b lo  
w y m  w  W arszaw ie. 
S IA T K Ó W K A

4 m ie jsce zespołu m ęskie 
go na  m is trzostw ach św iata 
w  B ra z y li i.  
SA N E C ZK AR STW O

5 m ie jsce p a ry  W O JN AR  
— Z R O B IK  i  6 W O JN AR A 
w  Jedynkach n a  m is trzo ­
s tw ach św iata .
S ZA C H Y

Z a k w a lif ik o w a n ie  się H en 
r y k i  K O N A R K O W S K IE J  ja  
k o  zaw o dn iczk i reze rw o­
w e j do tu rn ie ju  ka n dyd a­
te k  o m is trzostw o św iata . 
SZY BO W N IC TW O  

T rz y  ty tu ły  w icem istrzów  
ekie na  m is trzo s tw ach  śwla 
ta  w  K o lo n ii.  F u ro rę  zrob i 
l y  po lsk ie  szybowce. 
SP AD O C H RO NIAR STW O  

T rz y  re k o rd y  P o lsk i, 11 
m ie jsce  na  m is trz , św iata . 
T E N IS  Z IE M N Y  

Z w yc ię s tw o  nad R um u­
n ią , w  1 rundz ie  P ucha ru  
D ayisa o raz zacięta w a lka  
w  p rzegranym  meczu zc 
Szwecją — w  ćw ie rć fin a ­
le  P ucha ru  K ró la  Szw ecji 
Gustawa. •
TE N IS  STO ŁO W Y .

B ra k  sukcesów . Szczegól­
n ie  n is k i poziom  reprezen­
tu ją  na da l zaw odn iczki. 
W IO ŚLAR STW O  

B rązo w y m edal KO CER- 
K l  w  jedytnkach na O lim ­
piadz ie w  R zym ie .
Z A P A S Y  

P ie rw szy  m edal w  histo­
r i i  o lim p ia d  za 3 m ie jsce 
TR O JAN O W SKIEG O  w 
lu  w o ln ym  oraz 5 m ie jsca  
D U B IC K lE G O  i  SOSNOW­
SK IEG O .
ŻEG LAR STW O  
; Bez żadnych sukcesów. 
Jedna z n ie liczn ych  d y s c y ­
p lin , k tó re j przedstaw icie le 
n ie  s ta rto w a li w  R zym ie .

Przepraszamy
czy te ln ikó w  i  m ło d ych  te ­
n is is tó w  S K T  za b łędy 
num erze no w orocznym . C 
czyw iście w iadom o, żę cho 
d z iło  o  popu larną w  Szcze 
d n ie  Bas:ę R Y D Z IE W I- 
CZOW NĘ i  Ilonę F U D A - 
LO W N E o raz Zenona JU R K  
S ZTO W IC ZA .

Szkoda, iż  i w  ta k  p rz y ­
je m n e j c h w ili ten przys ło­
w io w y  cho ch lik  d ru k a rs k i 
o nas n ie  zapom nia ł.

Przed kasami „Orhisu“

Tysiące klientów
czeka 

godzinami 
na bilety tramwajowe

W  U B IE G Ł Y M  m ies iącu  skasowano sieć m ie j­
sk ich  kas, w  k tó ry c h  sprzedaw ano In d y w id u a l­
n ie  m iesięczne b ile ty  tra m w a jo w e . D yTekcja
M P K  zw ró c iła  się jednocześnie do przedsię­
b io rs tw  i  in s ty tu c ji,  aby zgodnie z opracow a­
n ym  ka lendarzem  n a b y w a ły  b ile ty  na lis ty  zb io  
row e. Ja k  nas p o in fo rm o w a ł d y re k to r  T R A M ­
W A JÓ W , p. K lo n e k , o k o ło  95 proc. in s ty tu c ji 
dostosowało się do ty c h  zarządzeń, jednakże  sze 
reg  m a ły c h  p rz e d s ię b io rs tw  n ie  zapew n iło  
b ile tó w  sw o im  p ra co w n iko m .
SP R ZE D A Ż in d y w id u a l-  m l o cze ku ją cym i przed ka-

ną o b ją ł „O rb is ”  d o tw o­
rz y ł ju ż  14 g ru d n ia , specjał 
ną kasę. Jednakże w  p ie rw  
szych dn iach  bra kow a ło  na 
byw có w , do p ie ro  w  p ią te k  
30 g ru d n ia  przed kasą u- 
tw o rz y ła  się og rom na ko le j 
ka . W czora j ogonek c iągną ł 
się aż do  d rz w i w e jśc io ­
w ych . W  oba te d n i w  
„O rb is ie ”  sprzedawano
dzienn ie  po  przeszło tys iąc  
b ile tów , a na b yw cy  czeka­
l i  w  k o le jk a c h  p o  2 i  3 go­
dz in y .

Nasz re p o rte r  p rze p row a­
d z ił k i lk a  rozm ów  z łu d ź -

Echo Sygnałów 
Czytelników
JU Ż  N IE  P A L C A M I!

W  zw iązku  z no ta tką  z 
25. X I .  19fi0 r .  p t . „P a n  in ­
spe k to r n ie  p rzyszedł”  M ie j 
ska S tacja S A N E P ID  po­
w ia d o m iła  nas, że 3. X I I .  
ub. r .  przeprow adzono kon 
tro lę  sk lep u  ga rm a żery jne ­
go p rz y  u l. K ras ińsk iego. 
P rzed s ta w ic ie le  S a n ita ria tu  
przez dłuższą chw ilę  obser 
w o w a li personel sk lepu, 
lecz n ie  stw ierdzono , aby 
eksp ed ien tk i n a b ie ra ły  w y  
ro b y  g a rm a żery jne  palca­
m i. S tw ie rdzono też, że czy 
stość sk lep u  b y ła  wzorowa. 
Jedno i  d ru g ie  bardzo nas 
cieszy. Teraz k lie n c i n ie  bę­
dą ju ż  chyba n a rze ka li na 
ten  sk lep .  ̂ ;jA

W  S P R A W IE  S TU D N I

D w a ra zy  p isa liśm y o *pe - 
chow ej s tu dn i p rz y  u l. Bo 
les law a Śm iałego. P ie rw szy 
raz, że n ie  m ożna b y ło  pom 
pow ać z n ie j w od y bo oko 
liczne  dziec iaczk i z łam a ły  
dźw ign ię , a d ru g i raz  o 
ty m , że dźw ign ię  n a p ra w io ­
no , ale s tu dn ię  wyłączono 
z eksp loa tac ji. M ie jsk ie  
Przeds. W odociągów  i  K ana 
l iz a c ji p o w iad om iło  nas, że 
s ta ło  słe to  na polecenie 
M ie js k ie j S ta c ji SA N E PID  
k tó ra  z uw agi na  zan ie­
czyszczenia chem iczne wo­
d y  w yd a ła  zarządzenie un ie 
ruch om len ia  także in n y c h  
s tu d n i, a m . Inn . p rz y  u l. 
Kaszubsk ie j, Bolesław a 
K rzyw oustego, p l. Zgody, i 
A r m ii  C zerw onej.

sam i 1 d o w ied z ia ł s ię, że 
n ie k tó re  in s ty tu c je  przepro  
w a d z iły  zb ió rkę  p ien iędzy 
na  k a r ty  tra m w a jo w e  w  
sposób troch ę  n ieprzem yśla 
n y  i'p o w ie rz c h o w n y , pom i 
ja ją c  p ra cow n ikó w  za tru d ­
n io n ych  w  tzw . te re n ie . 
N ie k tó rz y  pasażerow ie
M P K  tracą czas w  k o le j­
ka ch  z w łasne j w in y ; 
w s trzym a li się bow iem  z 
kup ne m  b ile tó w  do  ostat­
n ie j c h w ili.

P rze w id u je  s ię, że „zagę 
szczenię”  w  k o le jka ch  „ O r ­
b isu ”  m oże po trw ać jes icze  
k i lk a  d n i.

A p e lu je m y  do  w szystk ich  
przeds ięb iors tw . In s ty tu c ji 
1 szkól, ab y  n ie  na raża ły  
swoich p ra co w n ikó w  na 
stratę czasu 1 każdego m ie  
siąca w y k u p y w a ły  b ile ty  
tram w a jo w e  na  zbio row e 
lis ty .

U d a ł się
WESOŁEK
SYLWESTROWY
w  Operetce

DUŻO śm iechu 1 ok la s ­
k ó w  b y ło  na  tra d y c y jn y m  
„w e s o łk u  sy lw e s tro w ym ”  
w tea trze  n a  P o tu lic k ić j. 
S k ładanka , z ga tu n ku  re- 
w low o  -  roz ryw kow eg o , za­
w ie ra ła  w ie le  p rzy je m n ych  
d la  ucha .m elod ii, o p e r t fk o  
w ych , a  także zabaw ne m® 
no log i. kup le ty , 1 skecze.

W Y K O N A W C A M I b y l i  po 
p u la m i a rtyśc i naszej Ope­
re tk i, a w ięc prim ad on na  
Ewa A rska -K ra s le jko , A d a  
K a liń ska , Z o f ia  . K u leszan- 
ka , W ito ld  E rm ow , A n to n i 
K a czorow sk i, W ito ld  M l-  
che lsk i, Joachim  Lam ża i 
A n d rze j W iza. Bardzo k u l­
tu ra ln y m , d ysk re tn ym  a- 
kam p on la to re m  na fo rte ­
p ia n ie  b y l E dm und B oro  w 
sk i.

W ESO ŁEK SYLW ESTRO­
W Y  na P o tu llc k ie j, po w tó ­
rzon y  w  niedzie lę , rów n ież 
o d b y ł się p rz y  w ysprzeda- 
ne j do ostatn iego m ie jsca  
w id o w n i. Szczecińska pu ­
bliczność serdecznie o k la ­
sk iw a ła  sw o ich  u lu b ie ńcó w .

(a)
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- r  T F U ! -  s p lu n ą ł d i P o rko  na podłogę. T fu !  
—  po w ie d z ia ł jeszcze raz, s p lu w a ją c  w  w łasną  
d ło ń i N ie w iadom o k tó re  z ty c h  „ t f u “  m u  pom o­
gło. Może p ie rw sze . Może d rug ie . F a k t, że w y ­
g ra ł g ła d ko  p a rtię  n u m e r sześć.

i T rz y  p rze c iw ko  trze m ! K to  w y g ra , k to  p rze ­
gra? W zburzen ie  rośnie. P anow ie  z M a rs y li i i  
F lo re n c ji s ta w ia ją  sześćset f ra n k ó w  na d i P o r-  
k 6. P anow ie  z W ie d n ia  i  B uka re sz tu  p rz y jm u ją  
zaJkład. ,.I te  dw adzieśc ia  d w a  f r a n k i d ro b n y ­
m i! ” , w o ła ł ke ln e r, zw a n y  po fra n c u s k u  „g a r -  
son". „N a  kogo pan s taw iasz?” , za p y tu je  D re i­
h u t. „N a  d i P orkę ,, czy n ie  na d i  P a rkę? ” . 
„W szys tko  m i jedno ” , odpow iada ke ln e r, „u w ie l 
b ia rri ryzyko . P o rw a ła  m n ie  fa la  haza rdu ” . „P o­
zw ó l się za to  uca łow ać!” , drze  się p ija n a  b lo n ­
d ynka , w p a d łszy  do sa li n ie  w ia d o m o  k ie d y . 
„W o n  z n ią !!” , oświadcza jeden z obecnych, „d a ­
m y n ie  m a ją  g łosu” . „P rz e c iw n ie ” , ooonu je  in ­
ny . „N ie ch  p o ca łu je  ke lne ra , je ś li chce. N iech 
ż y ją  dam y, v iv e  la  lib e r té !” . „M oże  pocałow ać, 
ale n ie  tu ” . „ A  w łaśn ie , że tu . S tu l p an  ustecz­
k a " . „ L ic z  się pan ze s ło w a m i” . „Jeszcze czego". 
„T o  co pan słyszysz” . W idząc w rze n ie  um ys łów , 
roz jem ca D re ih u t o p anow u je  sytuac je . Szrop- 
pop-bum s — dam a w y la tu je  za d rz w i. G ra  zosta­
je  w znow iona. U w aga!

N ie  chcę an i sekundy d łu że j trzym a ć  c z y te ln i­
ka  w  sza lonym  nap ięc iu . M ecz w y g ra ł n ie  d i 
P o rko , lecz B raun . Za łączam  w y ra z y  w spó łczu­
c ia  d la  czyte ln izcek, da rzących  sym p a tią  h ra b ie ­
go d i P orko .

A n g lik  B ra u n  u b ie ra  m a ryn a rkę , m ó w i po 
fra n c u s k u  „m e rc i”  i  in k a s u je  go tów kę  z rą k  p a ­
sera D re ih u ta . D i P o rko  żąda rew anżu. B ra u n  
pow iada, że owszem, ty lk o  proszę zdeponować 
pien iądze. W  p rze c iw n ym  ra z ie  wychodzę. D i 
P o rk o  u s iłu je  pożyczyć, zewsząd spo tyka  go od­
m ow a. A  tu  o to  u ka zu je  się w  s a li m o ns ieu r 
G ira u x , w ła śc ic ie l lo k a lu

U p rze d n im , że począwszy od tego m ie jsca  opo­
w ia d a n ie  mogą czytać ty lk o  osoby, m a jące  b a r ­
dzo s ilne  n e rw y . Za c h w ilę  po le je  się k re w . 
Bum... bum ... bum ... S łyszycie  c iężk ie  k ro k i na d ­
chodzącej z kosą śm ierc i?  ?

Słyszę podn iecony głos, k tó ry  m i szepcze do

ucha: „P o w ie d z  nareszcie co  się s ta ło , ła jd a k u ! 
Gzy chcesz żeby m i z na tężen ia  p ę k ło  serce?” .

„P rzesada” , m ó w ię  do n ie j,  bo w ie m  głos je s t 
dam sk i. I  nagle sobie p rzypom inam , że go ju ż  
gdzieś s łyszałem . Czy n ie  na leży do k sz ta łtn e j 
sza tyn k i zaraz po trzydz iestce , z k tó rą  się zapo­
zna łem  w  A m ste rdam ie?  T e j z zachw yca jącym  
uśm iechem ? B yć  może. A  w ięc łączę m nóstw o 
serdeczności d la  przem iłe j s za tyn k i z Am sterda- 
ir . ii,

„ R r r r r r ! ” , k rzyczę  sam na siebie. „N ie  piszesz 
sw ojego życ io rysu , ty lk o  o p ow iadan ia  z trag icz  
n y m  końcem . P ub liczność czeka na dalszy c iąg !” .

Ś w ie tn ie . O to  da lszy c iąg:
H ra b ia  d i P o rko , zna jąc m o n s ie u r G iraux  od 

d łuższego czasu, za p y tu je  go, czy ma jeszcze k ła  
syczne w in o  „C h a te a u  L a c o u r 1912” , kosztowne, 
a le  ponad w sze lk ie  pochw a ły . „O w szem ” , odpo­
w ia d a  m o ns ieu r G ira u x , czu ły  na pochlebstwa. 
I  u d a je  się do p o w n icy . D i P o rko  idz ie  za n im , 
n ib y  to  d la  tow a rzys tw a . A  w ięc , ja k  d o tych ­
czas, n ic  pode jrzanego jeszcze n ie  zaszło.

N ie  b ó jc ie  się, za jdz ie ! D i P o rko  w raca  po  d łuż  
szej c h w ili z p iw n ic y  z flaszką  w in a  Lacour. P o­
w iada , że m ons ieu r G ira u x  pożyczy ł m u  p ien ią ­
dze i  w ręcza D re ih u to w i trz y  tys iące  fra n kó w . 
B ra u n  ty leż . Jedna jedyna  p a rtia  o sześć tys ię ­

cy ! B ra u n  w y tę ża  w szys tk ie  sw o je  s iły ! D i P o r­
k o  też! B iega doko ła  s to łu  ja k  osa nad b ra tk ie m ! 
k la p -ta k , k lo p -to k , k l ip - t ik :  lew a  do  ro g u ! K le p -  
te k , k lu p - tu k ,  —  k ly p - ty k :  g ra  odchodzi na  ca­
łego.

A le  oto D re ih u t, roz jem ca  i  paser, rzuca  ok iem  
na podłogę i  w s ta je . I  jeszcze ra z  spogląda na 
podłogę. In n i  w obec tego też. P a trzą  na p raw o , 
p ó źn ie j na lewo... A le  w c iąż  na podłogę.

Cóż w id zą  na podłodze? C ze rw ony  w ianek. 
W szędzie, gdzie  d i P o rk o  p o s ta w ił sw oje stopy, 
pozos ta ły  ś lady. Jedne m n ie jsze , d ru g ie  w ię k ­
sze, a le  w szys tk ie  czerwone.

Pauza. M ilczen ie . D ra m a tyczn a  cisza. B ra u n  
u b ie ra  m a ry n a rk ę , m ó w i k ró tk o  „M e rc i”  i zn ika. 
P a n o w ie  z B uka re sz tu  i  F lo re n c ji w c is k a ją  m e­
lo n ik i na g łow y, opuszczają lo k a l.

—  Co się stało? —  krzyczy  d i P orko . —  Posza­
le liśc ie?  M ó j p rz y ja c ie l G ira u x  n a la ł m i czerw o­
nego w in a  z beczki, żebym  skosztow ał. T rochę 
w in a  p rz e la ło  się na ziem ię, m us ia łem  w depnąć 
w  tę  ka łużę !

N ie  b y ło  to  je d n a k  w in o , lecz k re w . M orde rca  
d i  P o rko  w y c z y ta ł z tw a rz y  obecnych, że m u  n ie  
w ie rzą . N ie  m ó g ł przed n im i u k ry ć  p ra w d y ! Za 
dobrze si * zna li na ta k ic h  sp raw ach!
D i P o rk o  w yc iąga  chusteczkę do nosa i  ociera so 

b ie  czoło. O blew a go z im n v  oot. co się w  Dodob- 
nych  w arunkach zdarza. W reszcie  w ydobyw a  z 
siebie głos. m ó w ią c  n ie z b y t głośno, a le  też n ie ­
zb y t cicho:

—  C holera, ja k i ze m n ie  k re ty n . Dlaczego n ie  
w y ta r łe m  sobie nóg, w ychodząc z p iw n ic y ?  K ie ­
d y  w -d o d a tk u  b y ło  na d rzw ia ch  nap isane w o ło ­
w y m i l ite ra m i: „P roszę  w yc ie ra ć  nogi?” . »

T e jże  nocy d i P o rko  u c ie k ł z Paryża . Podobno 
od tego czasu w yc ie ra  nog i o s łom iankę  gdzie 
ty lk o  może. Cóż z tego. sko ro  zm arłego ju ż  n ie  
w skrzes i. Za późno, d i P orko , Z A  P Ó Ź N O !” .

G us taw  R opp p o s ta w ił t r z y  g w ia zd k i pod 
sw o im  u tw o re m  i  o d ło ży ł p ió ro . F laszka, k tó rą  
o tw o rz y ł k ie d y  go rozpoczą ł b y ła  p ra w ie  pusta. 
R opo w y p ił  resztę  w in a  i  poszedł spać. ^

d.c.n« -
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TEÁTRTx
P O LS K I „M a n o ń  Lescaut*» f i
19.30.
W SPÓŁC ZESN Y — „Z em sta ’* 
g. 19.30. I
o p e r ę t k a  — „B a ja d e ra ’» g, 
19.15. '

KINA
COLOSSEUM — „C hcę być 
gw iazdą”  g. 10.30. 13, 15.30, 18* 
20.30 — fra n c . — od 1. 16. 
KOSMOS — „P roszę za m ną”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
fra n c . — od 1. 18.
PO LO N IA  -  „ K r ó l  M aciuś l ’<
— g. 11 — od  la t  7 — po i. —
„S zk la n a  G óra”  g. 13.30, 16*
18.15, 20.30 -  p o ls k i -  od 1. 16.

B A Ł T Y K  — „K o m a n d o rz y ”  g.
15.30, 18, 20.20 — radź. — od la t 
12.
D E L F IN  _ „ U  p ro gu  życ ia ”  g.
11. 13, 15, 17, 19, 21 — szw edzki
— od 1. 18.
P IO N IER  — „S ło m k a  Lopeć”  g*
10 — „Ś m ie ch  zab ron iony”  g* 
11, 13, 15 — N R F  — od  1. 7 — 
„S po tka n ie  z F ra n c ją ”  g. 17 —4 
radź. — od 1. 7 — „ In t ru z ”  g, 
19. 21 — U SA — od I. 16. 
P R O M IFŃ  — „105 pro c . alibi*» 
g. 16, 18. 20 — czeski — od la t  
16.
M A R « — „ Ic h  w ie lk a  m iło ść ”  
g. 16.30, 18.45, 21 -  U SA -  od 
1. 18.
P A Ł A C  M ŁO D Z IE ŻY  — „ T rz e j 
m uszk ie terow ie”  g. 10. 12, 14,
16, 18 — fra n c . — od  1. 12.
F A L A  — „S za tan  z 7 k la s y ”  
g. 16, 18.20, 20.40 — p o i. — od 
1. 10.
ECHO (K rzckow o) — „K o lo ro ­
w e pończochy”  g. 18, 20 — po i. 
* -  od 1. 12.
SO SENKA (Tanowo) —■ „1.0G0 
ta la ró w ”  g. 18 — po i. _  od  1. 
10.
M U Z A  (Pom orzany) — „P u ła p ­
k a ”  z. 18, 20 — f r .-w l.  — od 1« 
16.
M EW A (Żelechowo) — *,Trze­
c ia  licea ln a ”  g. 18, 20 — w ł. -4  
od 1. 16.
ŚW IT (S ko lw tn j — „S ie rioźa ”  
g. 17. 19 — radź. — od la t  12. 
STYLOW E (hu ta „Szczecin” ) -a 
j.W inchester 73”  — g. 17.30*
19.30 — U S A  - r  Od 1. 12. 
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „ B u l­
w a r  Zachodzącego Słońca”  g*
17, 19.10 — U SA — Od 1. 18. 
H U T N IK  (S lo lczyn) — „Z a b  re  
k in a ”  g. 17.30, 19.30 — radź, - ł
od 1. 12.
B A J K A  (Police) — „O d e tte  
S—23”  g. 17, 19 — ang. — od 1* 
14.
ŻE G LA R Z  (Golęcino) — „ T ru -  
c ic le lk a "  g. 16.30. 18.30, 20.30 — 
fra n c .-w l. -  od  la t  18.
1 M A J  (Żydów ce) — „M adam e 
de...”  g. 17, 19 — f r .-w l.  — od 
1. 18.
M A R ZE N IE  (W ielgowo) — „P ó ł 
g łó w ek”  g. 18, 20 — fra n c . -4 
od 1. 16.
REPER TU AR  K IN  =  na  pod­
s taw ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  -  W oj. Pol, 
36 -  „B o m b a j =  Ka racz i”  g. 
10 »  21.

KLUBY
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 -4  
„S ie d m iu  S a m u ra jów ”  g. 20. 
N O T  — K a w ia rn ia  -  b a r  — g. 
13—23.
G A RN IZO N O W Y — W ieczór 11 
te ra ek ł n t .  ..M ick iew icz  a Sło- 
ifraćfci”  g. 19.30, dansing g. 19. 
TPPR  — f i lm :  „S łoń ce  św ieci 
d la  w szys tk ich ”  — radź. — g.
18, 20,

WYSTAWY
M P Z  e  S ta rom łyńska  27 
M a la rs tw o  po lskie, ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska. Re­
nesansowe s tro je  książąt po­
m o rsk ich  g. 10—16.
M P Z  — W aiy  C hrobrego S — 
W ystaw a m orska, archeo log ia , 
p rzy ro d a  — godz. 10—16.
Z A M E K  — w ys taw a „P o ls k i 
p la k a t p o lity c z n a ”  oraz w y ­
staw a sprzę tu k ino tech n iczn e  
go 1 p la k a tu  f i lm u  po lskiego 
g. 11 — 19. P okazy f ilm o w e  g. 
17 — 19
C BW A — S ta rom łyńska  27— 
m a la rs tw o  1 g ra f ik a  G rażyn y  
H arm ac ińsk ie j 1 M arian a  Nys 
cz k i — g. 10—16.
„13 M U Z ”  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
w ys taw a p ro je k tó w  m alars tw a 
ściennego na s ta tk i d la  Indone 
z j i  — Ja n in y  R osiń sk ie j i  Je­
rzego Brzozow skiego — godz. 
11 -  23.

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
— U n ii Lu b e lsk ie j 
K L IN IK A  C H IR . I  — U n ii L u ­
b e lsk ie j.
PR ZYC H O D N IA  IN T E R N IS TY ­
C ZN A -  g. 18-22.
P O R A D N IA  ŚW IADOM EGO M A  
CTERZYÑSTW A — A l. W ojska 
P o lskiego 72 — czynna we 
w to rk i i  c zw a rtk i od godz. 11 
do 13, w  pozostałe dn i, oprócz 
św ią t i  n ie dz ie l od 9 do 13. 
D la  zam iejscow ych ud z ie la  po­
rad  korespondency jn ie .

APTEKI
N i Z — M ick ie w icza  101 —
te l. 449-82
N r  4 — W oj. P o l. 14 — te ł.
352-61.

TELEWIZJA
(program  b e rliń sk i)

10 -  k ro n ik a , 10.25 -  spo rt 
1 m uzyka , 11 — „P o d  n iebem  
p ra s ta rych  p u s tyn i’?, 12.05 —•
test. 13.30 — f i lm  „W  c ie n iu  
życia” . 15.30 — w id o w isko  d la  
dzieci, 17.45 — „ Ś w it  au tom a­
tó w '’, 18.40 — „P y ta n ia  i  od­
po w ied z i” . 18.55 — pozdrow ie­
n ia  te lcw iz .il dzłeciecej, 19 — 
Tele B - Z .  19.15 -  f i lm  z fe s ti­
w a lu  w  Polsce, 19.30 -  k ro n i­
ka , p rzegląd w ydarzeń, progno 
za pogody. 20 -  renortaż z
A f ry k i „Jed en z 2 m ilio n ó w ” , 
20.30 -  sztuka te le w izy jn a  ..La 
w in a ” , osta tn ie  w iadom ości 
k ro n ik i.

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 15.00, 19.00,

23.50.
SERWIS R Y B A C K I: 20.50. 
SZC ZEC IN : 16.00 N ow ele gdań 

sk ie . ie.20 H is to rie  w  d u r  1 
w  m o ll. 16.50 10 m in u t piose­
nek o G dańsku, 17.00 „N o w e  
s ta tk i, now e l in ie ” . 17.10 M or­
skie p iosenk i z całego św iata. 
17.25 K o nce rt żvczeń. 17.50 „U -  
c ie ka  ty lk o  iła b y ” , 18 00 P rze­
gląd A k tua ln ośc i W ybrzeża, 
18.20 M uzyka.

D ru k : Szczecińskie Z a k ła ­
d y  G ra ficzn e  _ C—5


